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Głos Pasterza, 


Od samego początku wojny episko- 
pat polski występował z orędziami i 
listami pasterskimi, zarówno do ducho- 
wieństwa, jak i wiernych swoich  dje- 
cezji, Wszystkie te głosy Pasterzy na- 
szych cechowała, nietylko troska o 
sprawy religijne, ale i o los Ojczyzny, 
której są miłośnikami i obywatelami, 
Operacje wojenne, których na wschod: 
nim teatrze wojny główną widownią 
są ziemie polskie, powodiją nieraz zu- 
pełną przerwę na rozmaity przeciąg 
czasu w komunikacji między Biskupa- 
mi, a podległym im klerem i owczarnią 
Chrystusową. Ztąd, jak wiadomo, 
znaczna część naszej djecezji, była przez 
blisko pół roku odcięta od swego Pa- 
sterza kieleckiego. Obecnie wskutek 
zajęcia Kielc przez armje sprzymierzo- 
ne, należy oczekiwać przywrócenia ka- 
nonicznej jurysdykcji, którą w między- 
czasie sprawuje Wikarjusz Generalny 
ks. prałat G, Mugustynik, proboszcz w 
Dąbrowie, ustanowiony przez J. E; Bi- 
skupa St Ździtowieckiegc na mocy 
dekretu Stolicy Apostolskiej. 

Wspomniany Pasterz kujawsko-ka- 
liski, pod datą 18 maja, wystosował 
orędzie zwrócone do wszystkich komi- 
tetów niesienia pomocy ofiarom wojny 
na ziemiach Królestwa Polskiego, oku- 
powanych przez wojska niemieckie i 
austro-węgierskie. Orędzie to zaczyna 
się od następującego zobrazowania 
straszliwej doli naszej: 

„Od 10 miesięcy na naszej 
ziemi polskiej, przesiąkniętej 
krwią i łzami tylu męczeńskich 
pokoleń, wyglądających darem- 
nie ulgi i wyzwolenia, szaleje 
burza wojenna, . jakiej dzieje 
świata, w dosłownem znaczeniu 
tego wyrazu, jeszcze nie wi- 
działy, Polały się już potoki 
krwi bratniej w tytanicznej wal- 
ce, zmagających się. ze. sobą 
potęg rozbiorowych; miasta i 
sioła leżą spalone w gruzach, 
tysiące głodnych w łachmanach 
i bez dachu nad głową, błąka 
się w niepewności jutra“. 

W dalszym ciągu Biskup polski do- 
bitnie akcentuje naszą krzepkość i ży- 
'wotność narodową : - 

„Nie upadliśmy na duchu, 
nie załamujemy bezczynnie rąk 
z rozpaczy i cierpienia, ale 
wraż z ogromem niedoli wzra- 
sta dzielność, żywotność naro- 
du naszego na wszystkich po- 


lach naszego życia społecznego” 


i publicznego,  Niedola, jak 
młot ciężki, swemi częstemi u- 
derzeniami, nie kruszy mas jak 
szkło, ale na stal hartuje Ser- 
ce, wolęi charaktery nasze. Po~ 
mimo długiego rozdarcia wszy- 
_scyśmy się poczuli dziećmi jed- 
nej matki ziemi. Współne są 
nasze bóle, wspólne nadzieje, 
wspólna praca nad podźwiśnię- 
ciem się z toni. Niedola zjed- 


noczyła wszystkie zabory isku- 
ła je złotą klamrą jedności i 
miłości bratniej''. 

„Twerzą się wszędzie ko- 
mitety w poszczególnych zabo- 
rach i ogólny na całą Polskę 
na wolnej ziemi szwajcarskiej. 
Na czele jego staje mistrz sło- 
wa i chluba naszego narodu, 
Henryk Sienkiewicz, który w 
najcięższych jeszcze czasach, 
pismami swemi, ducha narodo- 
wego, nawet środ strzech wie- 
śniaczych, krzepił i nie prze- 
staje rzucać zdrowe ziarna na 
glebę serc polskich; mecenas 
Osuchowski, twórca Macierzy 
Polskiej, obrońca polskości na 
kresach zachodnich; mistrz to- 
nów, chluba narodu Polskiego, 
Paderewski, gorący aż do na- 
miętności miłośnik kraju ojczy- 
stego, nie zaznaje spoczynku, 
jeździ do krajów dalekich, na- 
wet za Ocean, aby tam poru- 
szyć serca i natchnąć współ- 
czuciem dla naszej niedoli“. 
Zakończenie orędzia tchnie, obok 

gorących słów podzięki za dotychcza- 
sową ofiarność, nieraniej gorącą zachę- 
tą do dalszego spełnienia wielkiego 
dzieła miłosierdzia, względem naszej 
nieszczęśliwej braci rodaczej. 

„W imieniu swych owie- 
czek i owieczek tych dyecezji, 
których czasowy zarząd na mo- 


Z widowni 


cy decyzji Stolicy Apostolskiej 


spoczywa w "mych r 
poczuciu głębokiej 


w 


pełne rzewnej miłości podzięko- 
wanie za otarcie łez cierpiącym 
i ulżenie ich niedoli. —Pragnął- 
bym w tych krótkich słowach 
swoich zawrzeć całą gorącość 
serca sługi . ołtarza, Polaka, 
bezgranicznie kraj miłującego i 
te uczucia wdzięczności, miłoś- 
ci, jakiemi są przepełnione ser- 
ca tych, którzy wybawieni od 
śmierci głodowej, wielbią Boga, 
napełniającego taką litością i 
współczuciem dla nich serca 
braci”. 

„Obok tej gorącej podzięki 
proszę i wzywam przez., miło- 
sierdzie Boże wszystkich ziom- 


ków, aby nie ustawali w swej | 


ofiarności, aby ona płynęła peł- 
nem i spokojnem korytem, na 
wzór majestatycznej rzeki, do- 
póki nietylko wojna, ale i jej 
najbliższe następstwa, nie prze- 
miną. Niech nam nasze sumie- 
nie chrześcjańskie i narodowe 
nie wyrzuca potem, że z naszej 
opieszałości, braku miłosierdzia 
i litości, choć jedno życie przer= 
wało przedwcześnie swe istnie- 
nie z głodu i mniej, a jedno 
serce przestało bić dla ukocha- 
nej naszej Ojczyzny Polskiej”, 


wydarzen. 


Na ziemiach polskich. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN (BTW.) . Z Głównej 
kwatery donoszą: 

„Na północay wschód od Prze- 
myśla, jakoteż w okolicy Stryja 
postępował atak naszych wojsk 
naprzód, Zdobycz 1 dalsze wyniki 


nie dadzą się jeszcz e określić, 


„Na północnym terenie walk 
Sytuacja niezmieniona“. 


Komunikat austrjacki, 


WIEDEŃ. (BTW). Urzędownie 
donoszą 27 maja: 
„W okolicy Przemyśla zjednoczo- 
ne armje posuwają się dalej wśród 
aciętych walk. Na wschód od Ra- 


dymna zdobyły szturmem wojska 
szóstego korpusu armji miejscowość 


Nienowice, bronioną przez Rosjan i 
wzgórze Horodysko, wzięli przeszło 
2000 do niżwoli i zdobyli 6 armat. 
„Na południowy wschód od Prze“ 
myśla doszły zjednoczone armje w 
okolicy koło Husałowa do nieprzy- 
jacielskich zacięcie bronionych po- 
zycji i odrzuciły nieprzyjaciela. 
2800 'ludzi wziętych zostało do niz- 
woli, 11 karabinów maszynowych 
zdobytych. Walki trwają dalej 
„Równocześnie wczoraj nasze i 
niemieckie wojska armji gen. Lien- 


| singena na południowy wschód od 
Drohobycza i koło Str zyja po cięż- 
kich walkach przełamali umocnione 
nieprzyjacielskie pozycje i zmusiły 
Rosjan do odwrotu. Atak trwa dalej. 
„Na linji Prutu i w Królestwie 
Poliskiem sytuacja niezmieniona”. 


Z Przemyśla, 


KOPENHAGA (BTW). „Piotr. 
Ag. TeL“ donosi: „Nasze przednie 
straże około Przemyśla zostały tym- 
czasowo ściągnięte. Nieprzyjaciel 
rozpoczął bombardowanie wscho- 
duich fortów Przemyśla”. 


130 miejscowości odebranych. 


WIEDEŃ (BTW). _„Reich- 
spost* donosi: „W ostatnich 
10 dniach odebraliśmy Rosjanom 
80 miejscowości w Galicji, Wo- 
góle nasza ofensywa w maju spo”. 
wodowała odzyskanie 730 miejsco- 
wości zdobytych poprzednio przez 
Rosjan*. 


opuścił Lwów. 


WIEDEN. (BTW). „Voss. Zeit.* 
donosi : „Rosyjski generał guberna- 
tor Galicji hrabia Bobrińskij d. 9 
maja wyjechał ze Lwowa do Piotro: 
grodu. Naczelnik miasta Lwowa 


wdzięczności . 
pasterskiej, sklad ii serdeczne, ` 


przeciwników. 


twierdzi, że hr. Bobrińskij nie «ró 
ci już na to stanowisko”. 


Na Zachodzie. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN (B.T.W.. Z głównej 
kwatery donoszą : 

„Nie zważając na zupełne nie- 
powodzenie z 25 maja, wznowili 
Francuzi próby przerwania frontu 
pomiędzy Vermelles i górą Lo- 
retto. Bardzo silne oddziały na 
wązkim terenie 10 kil. zostaty wy- 
słane do szturmu, lecz atakujących 
wszędzie odrzuciliśmy.  Posiada- 
my w zupełności nasze stanówi- 
ska. _ Niesłychanie wielka liczba 
trupów francuskich leży przed 


| naszymi rowami. 


„Następny atak francuski skiero- 


wał się późnym wieczorem prze- ” -~ 


ciwko linji Souchez-Neuville, tutaj 
też, na południe od Souchez wal- 
ka nie została całkiem ukończona. 

„Przy cmentarzu w Neuville 
oszańcowali się Francuzi, stojąc 
prosto, i używali, jako zasłony, 
wziętych w poprzednich wal- 
kach do niewoli Niemców. 

„Podczas. wycieczki na północ 
od Lixmuiden wzięliśmy do nie- 
woli 1 oficera belgijskiego i 24 
żołnierzy. 


Małe  nieprzyjacielskie ataki 


pod Soisson i w lesie Księżym > ` 


zostały odparte. 

„Atak ;powietrzny koło Sou- 
thend nad dolną Tamizą wykona- 
li nasi letnicy z powodzeniem". 


Zaprzeczenie. 


BERLIN (BTW.). 
szą: i 

„Biuro Ritzau rozpowszechniło w 
dniu 25 b. m. wiadomość następującą, 
podaną przez osławionego „widza nao- 
cznego” o walkach pod Labassće: „W 
pobliżu folwarku Court de la Vane od= 
były się straszliwe sceny. Bataljony 
saskie chciały się poddać. zostały atoli 
przez artylerję pruską, która ich za- 
miar spostrzegła, wystrzelape do nogi. 

Ofiary tego morderstwa wywołały 
żywe współczucie u piechoty angiel? 
skiej, ponieważ Sasi są zawsze bar- 
dziej rycerscy i mniej brutalni aniżeli 
Prusacy. Na tem samem miejscu usi- 
łowali daremnie Niemcy w uniformach 
angielskich zbliżyć się do linji angiel- 
skiej”. 

„W całym tym opisie nie ma słów- 
ka prawdy. Ani nie strzelano—co mo- 
tłoby się wydarzyć niestety z pożało” 
wania godnej nieznajomości u artylerji 
położenia na przednich linjach — do 
piechoty niemieckiej, ani też nigdy nie 
naślądowaliśmy podstępu haniebnego 
przebierania się w mundury naszych 
Czy tym niezręcz- 
nym wymysłem świadka „oczywistego”, 
opisującego wypadki, które nigdy się 
nie zdarzały, a które jak się zdaje,opo- 
wiądają sobie z daleka od linji bojo- 
wej za plecami naszych przeciwników, 
chce się siać niezgodę pomiędzy szcze- 


Urzędowo dono- 
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jaciele sądzą istotnie, że Niemcy mię- 
dzy sobą są niezgodni? Lub też kie- 
dykolwiek odczuwali różnicę ciosów 
zadanych im przez pruskich . żołnierzy 
od ciosów żołnierzy innych szczepów 
niemieckich?" | 


Turcja i trójporozumianie. 
W. Dardanelach . 


KONSTANTYNOPOL. (B. T. W). 
Angielski okręt liniowy „„Majestic* 
został dzisiaj rano przed Sedul Bar 
zatopiony. Onegdajszego zatopienia 
angielskiego okrętu „Triumi' doko- 
nała, według urzędowego tureckiego 
doniesienia, niemiecka łódź pod- 
wodna. 


e CZĘ | si , 
Sojusz Chiúsko- Japoński. 

PEKIN (BTW).. Podług donie- 
sienia „Piotr. Ag. Tel.“ "sojusz Chin 
z Japonją został podpisany d. 25 b. 
m. o godz. 3 pop. Niebieskie pań- 
stwo oddało się więc dobrowolnie 
pod zarząd Japonii. 


Wojna | 
włosko - austrjacka. 


Komunikaty austtjackie. 


WIEDEN. (BTW), Zastępca 
szefa sztabu generalnego Hoefer 
donosi: „W Tyrolu « wszedł od- 
dział nieprzyjacielski do Condino 
(Judicaria). 

„Koło 
północny 
uciekli 
strzałach. =i ; 

„Na granicy Karyntji. odparły 
nasze wojska kilkakrotne ataki 
Włochów ze znącznemi stratami. 

„Na zachód od. Plócker uciekł 
nieprzyjaciel i zostawił broń. 

„Na nadbrzeżnym terenie gra- 
nicznym nie wywiązały się do- 
tychczas żadne walki“, 

* 

WIEDEŃ. (BTW) Zastępca 
szefa sztabu generalnego Hoefer 
donosi: „W Tyrolu” rozpoczął 
rieprzyjaciel na poszczególnych 
punktach na południowy-zachód 
od Trydentu ostrzeliwać - nasze 
graniczne forty. f: 

„Pod Caprile w dolinie Gor- 
dovole dwie komipanie' włoskie 
zostały zniszczone naszymi kara- 
binami maszynowymi: Na grani- 
cy Karyntji trwa bezskuteczny 
nieprzyjacielski ogień armatni, 

„Na pobrzerzu Włosi przeszli 
granicę w kilku punktach. ` Nie- 
przyjacielskie oddziały, które do- 
tarły do naszych stanowisk, zo- 
stały odparte". 


Przełęczy- Padon, na 
wschód od Marmolaty 
Włosi przy pierwszych 


| donosi z Chiasso: 
zaznaczają, że Włochy mimo nie- 


pami niemieckimi? Ac; rar nieprzy- ; Księga Czerwona. 


WIEDEN (BTW). Wczoraj uka- 
zała się „księga czerwona” jako od- 
powiedź na włoską „księgę zieloną”. 
Zawiera oma ważne dokumenty i 


;przedstawia głównie pertraktacje i 


noty między  Austro-Węgrami a 
Włochami, do czasu rozpoczęcia 
wojny. Z dołączeń najciekawszym 
jest telegram króla włoskiego do 
cesarza Franciszka Józefa, jak rów - 
nież nota San Giuliana, zapewniają: 
ce, nie tylko o wiernej przyjaźni, 
lecz o wkroczeniu w późniejszym o- 
kresie we wspólne działania wojen- 
ne przeciw „trójporozumieniu”, 


Atak lalawców na Wenecję. 


BERLIN (BTW). Z Lugano do- 
noszą: „Wskutek ataku latawców 
austro-węgierskich na Wenecję, 14 
domów stanęło w płomieniach. Wie- 
le osób ranionych. Latawce rozrzu- 
ciły kartki, wyrażające oburzenie z 
powodu złamania przymierza przez 
Włochy. Wenecja nocą tonie w ciem- 
mnościach. Wszystkie sklepy o 6-ej 
wieczór muszą być zamknięte.“ 


Na fdrjatyku 


ZURICH (BTW). „Tages Anz*. 
donosi z Lugano: Austro węgierski 
torpedowiec ukazał się około Torre 
Mileto i zatopił kilka okrętów wło- 
skich handlowych, które się w por- 
cie znajdowały.“ 


Wyjazd posła z Berlina. 


BERLIN (BTW). Poseł włoski 
Bollati wyjechał z Berlina, co ozna- 
cza zerwanie stosuaków dyploma- 
tycznych między Włochami a Niem- 
cami. Nie jest to jednak wypowie- 
dzeniem wojny. Przeciwnie, rząd 
włoski ogłasza, że nie ma zamiaru 
tego uczynić.“ 

% 


BERLIN (BTW). „Berl. Tagbl". 
„Pisma włoskie 


wypowiedzenia wojny, są z Niemca- 
mi na stopie wojennej”. 


Manifestacje we Francji. 


PARYŻ. (BTW) Agencja Havasa 
donosi: „Wczoraj wieczór odbyły 
się tu wielkie maniiestacje sympatji 
dla Włoch. W Belfort i w Alzacji 
dzwory uderzały z powodu wypo- 
wiedzenia wojny przez Włochy ; 
wywieszońo wszędzie ilagi włoskie. 


Dwór włoski wê. Florencii. 


WIEDEN. „N. W. Journal" do- 
nosi, że włoski dwór przesiedla się 
do Florencji, gdzie znajduje się 
również kwatera główna i siedziba 
Czerwonego Krzyża. 


Watykan zatrzysiuje prawo 
tajnej korespondencji. 


RZYM. (BTW) Watykan zatrzy- 
muje prawo tajnej korespondencji 
telegraficznej z nuncjuszem w Wie- 
dniu i Monachium. 


m, m 


| zatrzymają się tam na stałe i zno- 


-nikom donoszą z Wiednia, że Rosja 


| zjana 
-brzegach Azji i nad morzem Czarnem 
| nigdy nie 
| kolonji miejskich, tak i Włosż w Try- 


| łożyłi kolonje, ograniczyli się na wy- 


„ski i słowiański. 


sobota daia. 29 maja 1915 raku 


Odwołanie Konsystorza. 


LUGANO. (BTW) Papież wysto- 
sował list do Kardynała Vanutelle- 
go, którego zawiadamia, że znane 
ogólnie bolesne wydarzenia, prze- 
szkadzają odbyciu się Konsystorza, 
który miał się zebrać w czerwcu. 


| Niemieccy dyplomaci przy Watykanie. 


ZURYCH. (WAT) Pisma tufej- 


| sze dowiadują się, że niemieccy dy- 
plomaci watykańscy, którzy zamie- 


szkali w Lugano w Grand Hotel, 


sić się będą z kurją rzymską za 
pośrednictwem biskupa- w , 
granicy włoskiej. 


Rokowania Rumunji. 


„AMSTERDAM (BTW) „Daily 
Chronicle“ donosi z Bukaresztu: 
„Król odbył przegłąd wojsk. Roko- 
wania między „trójporozumieniem'* 
a Ramunją są w pełnym biega”. 


Rosja i państwa bałkańskie. 
BERLIN. (BTW). Różnym dzien- 


tak w Sofji jak i Bukareszcie uczy- 
miła ściśle stormułowane propozycje 
trójporozumienia, które atoli zostały 
odrzucone. : 


Tryest. 


Kamienny karst, którego twarda 
skała wszędzie się przeciska pomiędzy 
różnobarwnemi łąkami i zielonymi la- 
sami, sięga tak blisko do morza, że 
wzrastające miasto Tryest zaledwie ma 
dosyć miejsca dla swoich barwnych 
domów, które budować musi aż nad 
brzegiem „gorzkiego Adrjatyku”. Gó- 
ry tworzą jakoby stromy mur i dzielą 
miasto portowe od kraju. Już przed 
1800 laty za czasów cesarza Wespa- 
założyli Rzymianie na brzegu 
morza kolonję. Ale jak Grecy na 


sięgali poza mury swoich 


eście i w Dalmacji, gdzie później za- 
brzeże, Byli tylko żeglarzami i kup- 
cami. Uprawa roli pozostała osiadłym 
w kraju Słowianom. 

Kraj górzysty i jeszcze skrawek 
kraju na północy położony zamieszku- 
ją Słoweńcy, którzy stanowią piątą. 
część ludności miasta Tryestu. Nie- 
które domy bankowe przy najpiękniej- 
szych placach Tryestu mają napisy 
słowiańskie, W tym kącie Europy 
stykają się szczepy romański, germań- 


Miasto Tryest ukształtowali Włosi 
według swego charakteru. Z północy 
przyjeżdża się koleją do Tryestu z 
wyżyn karstu na stoki gór spadające 
stremo ku morzu. Na dole wznosi się 
na skale biały zamek, a na iewo od 
niego tonie w zielonych ogrodach mia- 
sto barwne, jak wszystkie miasta wło- 
skie, począwszy od Lombardji aż do 
południowego krańca Sycylji, 

We wnętrzu miasta nowoczesny 
niesmak zniweczył niejedną piękność. 
Pałac namiestnika, zdobny w barwne 
ornamenta i pozłocenia, zbudowano na 
Piazza Grande. Słowianie zaś mają 
nad kanałem Wielkim kościół o kilku 
kopułach ozdobiony barwnemi ściana- 
mi mozajkowemi. Ale zupełnie włoski 
charakter mają wielkie place i nowe 
ulice, cieniste kąty i ciasne zaułki sta- 
rego miasta, w które żaden wóz wje- 
chać nie może, pomniki kruszcowe i 
liczne marmurowe tablice pamiątkowe. 

Najważniejszym zabytkiem _ archite- : 
ktonicznym Tryestu jest tum San Giu- 
sto, zbudowany nad szczątkami staro- 
dawnej bazyliki chrześcjańskiejj Wło- 
ską jest ludność Trystu, mówiąca. . sy- 
czącem narzeczem weneckiem, które 
jest rozpowszechnione we wszystkich 
kolonjach włoskich na wschodniem wy- 
brzeżu adrjatyckiem. 


Rodowód d'Annunzła. 


„Neues Pester Journal” podaje sensa- 
cyjną wiadomość, że głośny poeta włoski, 
agitujący za wojną Gabryel„d Annunzio" 
(po polsku: Zwiastowanie), jest żydem 


Lugano. ) 
Lugano leży w Szwajcarji, niedaleko | 


'pedowce oceaniczne i torpe 
(giej klasy, Antytorpedowców jest 33 
iz pojemnością 300. —. 700: ten. Tor- 
'pedowców drugiej klasy, które mają 
| pojemności 
| morskich, jest tylko 15 


Ng- 120 


z Galicji i nazywa się właściwie Ber" 
nard (Berek) Rappaport, ~- ms 
Ojciec Bernarda był dawniej na usłt:- 
gach byłego ministra spraw zagranicz” 
nych Agenora hr.  Gołuchowskiego, 
mieszkał w jego posiadłości w Galicji, 
potem zaś wyjechał do Włoch, gdzie 
przyjął nazwisko Rapazzi. $ 
_ Jego syn przybrał, jako poeta pse- 
udonim „Gabrjel d'Annunzio”. Zs- Naz- 
wisko znśi jego brzmi obecnie Rapa- 
gnetta. aa 


_ Flota włoska. _ 


Flota uir aeea dziś rd 
czną potęgę. i Włocliy budowały wielkie 
Eor Hi a dak * najnowszej: 
konstrukcji, znajdujące się jeszcze w 
'warsztatach, mają jug 30.000 ton po-- 
jemności. 

Według najnowszych: wykazów flo- 
ta włoska składa się z okrętów na- 
stępujących : 

Okrętów  linjowych, które można 
uważać za zupełnie nowożytne i zdol- 
ne do walki jest 12;. pojemność ich 
wynosi razem 186.100 'ten. Najstarsze 
pochodzą z r. 1897. Ostatnie okręty 
pochodzące z roku 1911 mają wielkość 
22:500 ton; odpowiednie jest też u- 
zbrojenie okrętów. U. najstarszych 
znajdujemy kaliber dział 25,4 cm. o- 
statnie mają działa 30,S>centymetrowe, 
a na najnowszych okrętach mają Wło- 
chy działa 38 centymetrowe. Ostatnie 
będące już w służbie okręty z r. 1911 
są uzbrojone w 13 dział 30,5 centy- 
metrowych, w 18 dział 12 centymetro- 
wych ż 20 dział 7,6 centymetrowych. 
Szybkość okrętów wynosi 22 do 23 
mil morskich na godzinę, radius akcji 
1.000'mil morskich. 

Krążowników jest & które razem 
mają 70,200 ton. pojemności. Najnow- 
sze, pochodzące z roku. 1908: mają po- 
jemności 10,300 ton. i dochodzą do 
chyżości 23,4 mil morskich na godzi- 
nę. Radius akcji wynosi 3000 mil 
morskich, Uzbrojenie składa się z 
czterech 25,4 centymetrowych, dalej z 
ośmiu 19 cm, i 18 7,6:cm. dział O- 
chronaych krążowników posiada flota 
wloska siedm o 19,600 tonach pojem- 
ności, są to mniejsze okręty © 1,300 
do 3,800 ton pojemności, Ich uzbro- 
jenie składa się z dział 15 cm. lub 


| 


(12 cm. 


W torpedowcach posiada flota wło- 
ska różne typy: antytozpedowce, tor- 
ce dru- 


8% ton i chyżość 16 mil 


Do tych okrętów dbliczyć należy 


„eały szereg starszych okrętów, których 


nie uważa się jako całkiem zdatnych 
na wojnę, również okręty szkolne, spe- 
cjalne, minowe, bałonowe, pomiarowe, 
węglowe, dokonane dla łodzi podwod_. 
nych i transportowe dła oleju do opa- 
lania. Łodzi podwodnych mają Wło- 
chy 20. Są to łodzie przeznaczone na. 
pełne morze i łodzie na wybrzeża. 

Załogi wciąż pomnażano. Tak u- 
tworzono urząd szefa floty, któremu 
podlegają dawniej w czasie pokoju 
niezależne od aiebie dwie. eskadry.. 
Liczba personelu niższego podwyższy- 
ła się w ostatnich latach z 35,900 do 
38,000. 


Sienkiewicz 0 Paderewskim. 


Henryk Sienkiewicz w nowem spra- 
wozdaniu z działalności Komitetu je- 
neralnego pomocy dla. ofiar wojny w 
Polsce tak pisze o lgnacym Paderew- 
skim: ijs 

„„Ogólne sprawozdanie stwierdza, że 
zebraliśmy dotychczas 1.200.000 fran- 
ków i zarazem oznajmia, że mamy nie- 
płonną nadzieję zebrać jeszcze fundusz 
nierównię większy. Nie potrzebuję mó- 
wić, że, nadzieja ta opiera się głównie 
na działalności Paderewskiego, Wiado- 
mo, że od początku wojny.. przygarnął 
on w posiadłości swej Riond „Bosson 
dziesiątki rodzin polskich zaskoczonych 
niespodzianie przez wypadki. 

Obecnie od trzech miesięcy jest w 
podróży i z największą gorliwością nie 
szczędząc zdrowia ani kosztów osobi- 


stych, oraz tworząc wszędy znakomite 
komitety, stara się rozbudzić ofiarność 
powszechną, do której kraj nasz ze 
względu na rozległość i ludność oraz 
zniszczenie, jakiemu uległ, jeszcze więk- 
sze od Belgii ma prawo. Serdeczna 
pomoc przyjaciółki Polaków szlachetnej 
Almy Tademy w Angli, sława mistrza, 
jego urok osobisty i wyjątkowa znajo- 
mość języków, w połączeniu z jego pa- 
trjotycznym zapałem, sprawią  niewąt- 
pliwie, że ta podróż przyniesie dlana- 
szych nieszczęsnych pozbawionych chle- 
ba i dachu braci wprost miljony. 

Obecnie, jak o tem wspomina spra- 
wozdanie, bawi on w Ameryce, dokąd 
podróż z powodu rozszalałej wojny 
morskiej nie jest ani łatwa ani bezpie- 
czna. Przy olbrzymich stosunkach oso- 
bistych i wobec powszechnego uwiel- 
bienia, jakie go otacza zarówno w Ame- 
ryce, jak i we wszystkich innych krajach, 
mówiących językiem angielskim, potrafi 
on nieporównanie lepiej, niż ktokolwiek 
inny stworzyć komitet pomocy w Sta- 
nach Zjednoczonych i poruszyć tamtej- 
szych miljonerów w imię miłości bli- 
źniego i zasług historycznych Polski, 

Będzie to nowy jego czyn obywa- 
telski, który skwapliwie i z radością 
podnoszę”, 


L dnia na dzień. 
Dn. 28/V, 


Z Sosnowca. 


— Z aury. > Dziś w nocy przeszłą 
nad miastem burza z gwałtowną ulewą. 


Wobec trwających od «dłuższego czasu: 


upałów, deszcz był bardzo. pożądany. 
kręgowy Komitet Pośrednic- 
twa Pracy wzywa. rodziny., robot- 
nicze, które nie otrzymują pieniędzy 
z zagranicy od swych ojców, mężów, 
braci, matek i t. d, aby zgłosiły się do 
biur Pośrednictwa Pracy i zakomuniko- 
wały o tem, Zgłaszać się. należy 
w Sosnowcu, ul. Iwangrodzka 11, w 
Będzinie, do magistratu, w Czeladzi, do 
lokalu Sądu, w Zagórzu, du _ lokalu 
gminy. 
= = — Ze Straży ogniowej. W nie- 
dzielę dn. 30 b. m. o godz, 1-ej po poł. 
odbędzie się próba Straży. ogniowej 
ocbotniczej, jak zwykle na placu ćwi- 
czeń obok remizy, 
— Fałszywe bony. W ostatnich 
czasach ukazało się w. obiegu dużo 
fałszywych bonów, przeważnie 5-rublo- 
wych. Poznać je można po tem, że 
są litografowane, a nie drukowane; da- 
lej środkowa górna 5 jest mniejszą od 
dwuch bocznych górnych piątek; w 
słowie „gotowizny” ogonek u „g” jest 
za mały i niezgrabny; wreszcie stem- 
pel Banku Handlowego jest nieco więk- 
szy, niż na prawdziwych bonach, 
— Komisja więzienna codziennie 
o godzinie 9 rano: WaPiaca więźniom 
(ft. zw. „strawne”* w ilości 12 kop. na 
„osobę. Więźniowie otrzymują na miej- 
scu chleb w ilości 2 funtów dziennie, 
"płacąc po 5 kop. funt. 

— Uwolnienie. Oskarżony o wy- 
rób fałszywych pieniędzy, robotnik 
Wojciech Skuła, po przeprowadzeniu 
śledztwa został wypuszczony z więzie- 
nia. Nadmieniamy, że formy gipsowe 
do odlewu monet znalezione zostały 


-Obrazek z- walk na. Buk 


'należnych. 
"program obrazów. 


KURJER ZAGŁĘBIA sobota dnia 29 maia 1915_roku, 
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stę AT mieszkaniu Skuły, śle w szafce 


na kop. hr. Renarda. e 

— Ze „Sfinksü“. W czasie Zielo- 
nych Świątek teatrzyk „Sfinks* był 
zamknięty z przyczyn od dyrekcji nie- 
Jutro i w miedzielę nowy 
Na scenie “drono 
aktorów pod kierunkiem p. Zarębskiej 
odegra jednoaktówkę „Straszna pomył- 
ka* p. Milady. Szczegóły w ogłosze- 
niu. y 

= O mowy bilon: Kursujący obec 
nie bardzo zniszczony bilon Rady Okrę- 
gowej winien być wycofany i zmienio- 
ny na nowy, Wogóle należałoby =do- 
konywać zmiany bilonu od czasu do 
czasu ze względów hygienicznych, gdyż 
papierki te - są] rozsadnikiem zarazy. 


Z Będzina. 


+ Wypadek, W. młynie firmy „J. 
Szperling*, walce obcięły majstrewi 
Bronisławowi Stępniewskiemu prawą 
dłoń. Stępniewski ma lat 60 i obar- 
czony liczną rodziną. 

-- Ogień. Wczoraj w południe z 
niewiadomej przyczyny wybuchł pożar 
w komórce domu Nr.'44 przy ul. 
Sławkowskiej: Ogień stłumiła Straż 
obywatelska, Komórka zawalona była 
przeróżnemi zgniłemi szmatami i od- 

adkami wydającemi okropną woń. 
oskonały przyczynek do stosunków 
sanitarnych w śródmieściu! | 


+ Ulica Żelazna idąca od rogu Pod- 


Małobądzkiej i Modrzejowskiej w stronę Mało- 
bądza, jest stale zanieczyszczaną z powodu 
wywożenia śmieci i nieczystości / Nic-dziw- 
nego, że zdarzają się często tam wypadki tyfu- 
su i ospy. Straż Obywatelska zwróciła już na 
to uwagę i winnych pociąga do odpowiedzial- 


ności. 


zk. Ak NA emee ame W PA ACE A MMA MTK w CA „iwa 
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Obwieszczenia urzędowe 


Burmistrz miąsta Będzina p. Rygp 
ogłasza: $ 


Na- mocy rozporządzenia władzy 


wojskowej magistrat poleca: wszystkim 
kandlującym na Starym Rynku, aby w. 


ciągu 3 dni od daty ogłoszenia uprząt- 
nęli z wydzierżawionych przez nich dla 
handlu miejsc drewniane budy; nato- 


miast baridlujący mogą dla potrzeb“ 


swego handlu postawić ruchome stoły 
nakryte nieprzemakalnem płótnem. Sto- 
ły te muszą być usuwane z miejsc 
każdodziennie do godz. 8 wieczerem a 
miejsca dokładnie oczyszczone. Prócz 
tego magistrat podaje do wiadomości, 
że w dni świąteczne handel w skle- 
pach z artykułami spożywczymi, w tej 
liczbie i owocarnie, może odbywać się 
tylko dö godziny 10 rano, wszelkie zaś 
inne sklepy i handle winny być poza- 
mykane przez cały dzień. Niestosują- 
cy się do powyższego rozporządzenia 
miejscowych władz wojskowych podle- 
gać będą surowej karze”, 

C. i K. Komenda obwodu Dąbrowa. 

Celem uskutecznienia wymiaru po- 
datku domowo-czypszowego i demowo- 
dochodowego na r, 1915 wzywa się 
właścicieli domów, aby zeznania co do 
domów swoich przedłożyli najpóźniej 
do 10 czerwca b. r. Wszystkie po tym 


terminie przedłożone zeznania uważa- 
ne będą za zaniechane zgłoszenia i ja-. 


ko takie karane będą grzywnami pie- 
niężnemi, W razie gdyby właściciel 
domu nie był obecny, zeznanie zesta- 
wić ma jego zastępca, lub zarządca. 
Potrzebne druki do sporządzenia ze- 
znań doręczone zostaną każdemu z 
właścicieli domów względnie jego za- 
stępcy z reguły przez tutejszą Zwierzch- 
ność gminną, 


zostaną wydane. 


stało, należy zażądać druków tych w 
Urzędzie gmianym, gdzie bezpłatnie 
Zestawione zeznania 
należy w terminie powyżej określonym 
przedłożyć tutejszemu urzędowi gmin- 
nemu. Sposób sporządzenia zeznań 
określony jest dokładnie w pouczeniu 
umieszczonem na druku zeznania, gdzie 
także umieszczone są postanowi 
karne na wypadek zaniechanego lub z 
prawdą niezgodnego zeznania, na co 
zwraca się uwagę właścicieli domów. 
C. i k. Komendant obwodu 
_ Balzar, pułkownik m. p. 
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gemeen Handelsblad” czerpiąc wiado- 
mości o tym wynalazku z „Public Opi- 
nion* opisuje go w sposób następujący. 

Dotychczas łódź wodna zanu- 
rzywszy się pod powie rscania wody, 
mogla się zbliżyć bezkarnie do okrę- 
tów wojennych, gdyż zwłaszcza w no- 
cy stawała się niewidoczną i mogła 


enia | jak żądła wypuszczać forpedy na bez- 


ronne  kolosy. Wskutek wynalazku 
prof. Tessendena niebezpieczeństwo to 
już obecnie zostało uchylone; wynala- 
zek polega na tem, że za pomocą te: 
legrafu bez drutu, można być ostrze- 
żonym o zbliżaniu się niewidzialnego 
wroga. Okrętowi wojennemu. zaopa- 


trzoneńu w ów wynalazek, wyrastają 


'—że się tak obrazowo wyrazimy—na- 
gle uszy, któremi może słyszeć w o- 
"dległości znacznej, gdyż dochodzącej 
"do 10 km., ruchy łodzi podwodnej. 

„ «Komendant okrętu wojennego może 
„nietylko wydawać polecenia łodżiom 
podwodnym, będącym pod jego rozka- 


A Dąbrowy: 3 

++ Odczyt. Dziś o godz. 6 -ej wiecz. 

w sali resursy miejscowej p. AL Deb- 
ski wygłosi odczyt p. ti „/ycie Pòla- 
ków w Ameryce”. * Sao: : 
0 + Sąd'gminny rozpoczął tu swą 


|działalność w dniu 4 maja r. b. " Ną- 


*15 września i 29 października 1914 r. 


„nych pod wodą. 
„źliwił pozostawanie pod wodą łodzi na- 


gdyby się jednak to ni wojennej. 


pływ spraw cywilnych i karnych jest 
wielki, Sekretarzem sądu. mianowany 


został p. Romuald Duszek,* były po-* 


močnik sekretarza sądowego w Dą- 
browie. ` l 

+ Z Haty Bankowej. Dyrekcja 
Huty Bankowej ogłasza, że zgodnie z 
zapowiedzią swą z dnia 15 sierpnia, 


oraz 26 lutego 1915 roku zmuszona jest 
zmniejszyć wszystkie wydawane napo- 
czet przyszłych zarobków. zaliczki 
zwrotne, W dniu 1 czerwca r. b. o 


1 rb. i w dniu 15 czerwca również o, 


1 rb, Przyczem możliwość dalszego 
zmniejszenia zaliczki wcale nie jest 
wykluczona. Dyrekcja prócz tego za- 
znacza, że robotnicy, którzy mają stałą 
pracę i zarobki poza Hutą Bankową 
powinni niezwłocznie zawiadomić o tem 
biuro płacy i zaprzestać pobierania za- 
lezki, 


Z różnych stron. 


O Kopalnie aaity w Galicji. Do. 


gazety wiedeńskiej „Zeit* donoszą, iż 
kopalnie nafty w Tustanowicach stoją 
wciąż jeszcze w płomieniach, po- 
między wszystkich 304 basenów, znaj- 

ujących się w Tustanowicach, pali się 
obecnie 187, więc przeszło połowa. Po- 
żar szerzy się od kilku dni inie udało 
się go dotąd zlokalizować. Szkoły o- 
gólne oceniają na przeszło 14 miljo- 
pów koron, 


[] Zawieszenie dzienników nie- 
mieckich w Rydze. Jak -donosi 
„Riecz”, gubernator Rygi' zawiesił oba 
tamtejsze, wychodzące «w _ języ- 
ku niemieckim, dzienniki :„ Rigaer Tag- 
blatt” i „Rigaer Rundschau*. Jako 'po- 
wód rozporządzenia, gubernator podał 
tendencyjny, nieprzyjazny Rosji kieru- 
nek obu dzienników. i 

C Ruszczenie nazw. Rada  gu- 
bernjalna w Mitawie opowiedziała * się 
za przemianowaniem miast i miaste- 
czek kurlandzkich, proponując - Jakob- 
stadt przemianować na. Jakowlew, 
Friedrichstadt na Nowograd  Kurlan- 
dzki, Franenburg zaś — wymieniany w 
ostątnich dniach w komunikatach urzę- 
dowych — na Bogojawlensk. 

[] Sojusz włosko - francuski i 
moda. W Paryżu, jak wiadomo, każ- 
dy donioślejszy wypadek znajduje echo 
w modzie. Ostatnim wyrszem mody 
paryskiej w chwili obecnej jest kape- 
lusz damski „a la bersagliere”, którym 
świat kobiecy uczcił przystąpienie Włoch 
do Trójporozumienia. 


Znany całemu światu amerykański 
wynalazca Edison, zastosował swą pra- 
cę do wymagań czasu i wedle donie- 
sienia nowojorskiego korespondenta 
biura Reutera zajmuje się ulepszeniami 
na polu łodzi podwodnych, Jeśli się 
ma uwierzyć.źródłu wymienionemu, to 
Edison dokonał wynalazku o niesłycha- 
nym wyniku, „ M ce 
. Podobno zbudował on nowe aku- 
mulatory, wskutek których już: usunął 
niebezpieczeństwe zatrucia wyziewami 
chloru załogi łodzi podwodnych, czyn- 
ten sposób umo- 


wet przez przeciąg stu dni. 
Równocześnie donoszą, że Tessen- 
deń, profesor w szkole podmorskiej sy- 
śnalizacji w Bostonie w Ameryce, pio- 
nier telegrafu bez drutu i były - wspól- 
nik Edisona, zrobił wynalazek, który 
jeśli odpowie nadziejom w. nim pokła- 
danym, uczyni przewrót w marynarce 
Amsterdamska gazeta „Al- 


zami a zanurzonemi pod powierzchnią 


morza, lęcz także i łodzie owe mogą 


między sobą porozumiewać się za po- 
mocą telefonów -bez - drutu. Również 
w ten sam sposób można się uchronić 
przed zetknięciem się z górami lodo- 
wemi tak, że będzie można uniknąć 
katastrofy, jakiej niegdyś padł ofiarą 
okręt „Titanic”. a; ; 

Zbliżanie się. gór lodowych będzie 
można słyszeć już z odległości 11 do 
15, km, Podczas. odbywanych prób sły- 
szano je nietylko w stacji odbierającej, 
lecz także wyraźnie w kajutach. oticer- 
skich i w salonie. a 

Reporter gazety amerykańskiej „A- 
merican Magazine* wypytywał się wy- 
nalazcę o bliższe szczegóły tego wy- 
'nelazku i dowiedział się od niego, że 
celem zbadania kierunku, skąd sygnał 
przybywa; potrzeba dwu aparatów od- 
bierających, Bardzo czuły aparat od- 
biera fale dźwiękowe o rozmaitem nā- 
tęż j„. Odbieracz z '=dn=* -= a- 

eniu., => m po=awy oaway W. 
krętu słyszy wyraźniej sygnał aniżeli z 
drugiej strony i w ten sposób oficer 
okrętowy może zbdać na  kompasie, 
skąd przychodzi sygnał, potem na pod- 
stawie natężenia fal głosowych łatwo 
obrachowuje odległość statku od łodzi 
podwodnej, które to. fale naturalnie 
słacną w miarę zwiększającej się od- 
ległości między oboma statkami. Odle- 
głość tę odczytuje oficer z tabeli, a 
prócz tego może pancernik dowiędzieć 
się od wiasnych łodzi podwodnych za 
pomocą połączenia się aparatami wza- 
jemnemi, w jakim kierunku, jak szybko 
płynie nieprzyjaciel itp. 

Aparat prof, Tessendena przynosi 
sygnały pod wodą, nie w powietrzu, z 
szybkością 1340 m. na sekundę, Aby 
módz przenosić rozkazy pod wodą bez 
drutu, trzeba koniecznie, aby oscillator 
rysował kreski i punkty, jak się to dzie- 
ie na aparacie telegraficznym Morsego. 
Zneki te chwyta odbieracz telefoniczny 
drufiego okrętu, Odczytywano  spra- 
wozdania z odległości 60 klm.; z po- 
mocą większego oscjllatora i silniejsze- 
go prądu będzie można rozmawiać pod 
wodą na odległość kilkuset kilometrów. 


DOKOŁA WOJNY. 


X Katolicy włoscy wobec wojny. 
Korespondent rzymski amsterdamskiego 
„Tyda” przytacza rozmowę z deputo- 
wavym katolickim: „Katolicy włoscy 
byli tak jak i socialiści, przeciwni woj- 


| nie, uważając: ją za nie potrzebną awan- 


ddoskonalenie łodzi podwodnej, 


turę, opartą na nieszlachetnych popę- 
dach i zdradzie długoletnich sojuszni- 
ków. Z drugiej strony, skoro kości 
zostały rzwcone, nie można wątpić, że 
katolicy spełnią swoją patrjotyczną po- 
winność. Będą oni ze . wszystkich sił 
popierać ojczyznę, Dowodzi tego ton 
prasy katolickiej". Korespondent pisze 
dalej, że rząd zapewnił Watykano wi 
swobodne porozumiewanie się z wła- 
dzami kościelnemi Niemiec i Astro-Wę- 
gier i starać się będzie o bezpieczeń- 
stwo dla Ojca św. Straż przy wejściu 
de Watykanu została powiększona. 

X Fałszywy komuaikat. Z Rzy- 
mu donoszą: „Corriere dltalja* wyda- 
ła nadzwyczajny dodatek o wielkiem 
zwycięstwie floty włoskiej nad austro- 
węgierską, około Ankony, co wywołało 
w stolicy wielką radość. Późniejsze 
urzędowe doniesienie zaprzeczyło temu. 
„Stampa” donosi, że redaktor „Corrie 


Wrogie Sztandory 


nami jaskółki, wśród wesołego świer- 


: kilku żołnierzy wymknąłek się na pa- 
ici trols znaleźliśmy się wieczorem u stóp 
„ niewielkiej, znalezionej u szczytu góry. 


,bec.nich złych zamiarów, z spewrotem 


4, 


ERNEST DAUDET 


(Powieść z czasów Napoleona I) 


—.Do „widzenia. więc, jeżeli _ nie 
zginę w jakiej bitwie... 


ani de Mareuil zadrżała, zastano- 


w;wszy się, że może wysyła go na śmierć, 


- lecz starając się ukryć trwogę, zawo- 


łała : A 

— Los był dla „ciebie łaskawym 
przez lat dziesięć, to.i nadal będzie ci 
sprzyjał. i 

Gonzaga wracał do zamku, *.mknąc 
ścieżkami najbardziej zadrzewionemi, 
aby nie być widzianym, Spotkawszy 
na drodze Piotra, polecił panią de Ma- 
reuil dalszej jego opiece, a dowiedziaw- 
szy się, że ma za chwilę odprowadzić 
ją z wysłańcami Fouchóćgo do Poim- 
pont, uspokoił się pod tym względem, 
myśląc wyłącznie o sposobach ucieczki, 

amierzając wyruszyć z  Jodoalem, 

chciał się z nim wprzód naradzić. Za- 
miast więc iść do zamku, gdzie się 
jeszcze znajdowali Bernay i Ranville, 
udał się do mieszkania intendenta. 
Już postanowione Jodoalu — 
rzekł wchodząc — jedziemy do ce- 
sarza, 

— Chwała Bogu ! — zawołał Jodoal. 


— Kiedy zdołamy uciec i jak się 


do tego weźniemy ? — nie wiem, lecz 
chciałbym jak najprędzej. Spróbujemy 
tej nocy. Nie kładź się poruczniku i 
bądź gotów wyruszyć ze mną, 

— Będę gotów. Zastanów się jed- 
nak pułkowniku, że wydostanie się z 
zamku, to dopiero połówa roboty. 
Treba pomysleć, jak dotrzeć do Poim- 
pont, kiedy w lesie rozstawiono warty 
z latarniami, musimy więc być spo- 
strzeżeni. Nie puszczą nas, jeżeli nie 
pokażemy listu bezpieczeństwa lub nie 
powiemy hasła, 


POTERAT AEREE PWC OE S E EEE EEEIEE 


re d'Italja", za szerzenie fałszywych 
wieści, został aresztowany, 

X Choroba króla greckiego. „Po 
polepszeniu w stanie zdrowia króla 
greckiego Konstantego, nastąpiło znów 
pogorszenie, Po dokonanej operacji 


ukazała się w otworze rany ciemna 
plama, z której może się rozwinąć za- 
każenie krwi, j 


| 


Hałas wojenny a ptaki. 


(Wyjątek z listu żołnierza), 


Było to dnia 8 kwietnia, wczas ra- 
no. Leżeliśmy w rowach strzeleckich, 
w pobliżu N... Przez całą noc zasy- 
pywał nas nieprzyjąciel gradem pocia- 
ków, sprawiając tak straszny hałas, że 
nie można było myśli zebrać. Nad ra- 
nem urządził wróg atak na bagnety, 
po odparciu którego z rewolwerem w 
ręku oczekiwaliśmy dalszej zaczepki. 
Na chwilę ustał gwar i trzask wystrza- 
łów, tak, iż gdzieniegdzie tylko można 
było słyszeć echo niesionego z oddąli 
grzmotu dział, Nagle wśród tej pełnej 
oczekiwania ciszy rozległ się dźwięczny 
śpiew skowronków. W oddali, przez 
linję i.rawy strzeleckie  dojrzałem kil- 
ka kosów. 

Po chwili poczęły się unosić " nad 


gotu, prawie nie zważając na coraz 
gęstsze strzały i wzrastający huk. 
Rozpoczęliśmy znowu zaciętą walkę, 
w czasie której w. chwilowych. prżer- 
wach dolatywał mnie odgłos przelatu- 
aż nad nami jaskółek i skowron- 
ów. 


Kilka dni przedtem, kiedy na czele 


Spodziewając się wpaść na patrol. nie- : 
przyjacielski, posuwaliśmy się zwolna 
naprzód, zgięci w przóć, zgięci wpół. 
w towie przydrożnym. `“ ~“ zed 

"Już rozległy się pierwsze strzały, 
bo zaatakowano nas z oddali, kiedy z- 
rowu, z: pod naszych. nóg wysunęło. się 
stado kuropstw; wzbiły się nieco w- 
górę zatoczyły kół kilka w powietrzu, 
a następnie widząc, że nie mamy wo- 


i 


opadły. prawie w to'samo miejsce, wca- 


ep. 
rb., Więcławskiego 1 rb., Pilich 1 rb., Krupskiego 


'*Bzperli 


'q rb., (iszwk 3 rb, Grabowski 50 kop., 


O O O O A CA 
Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY! KASZYŃSKI. 


KURJER ZAGŁĘBIA 


— Q liście bezpieczeństwa nie ma 
mowy, bo ojciec ną pewno nie da. . Za 
to łatwiej będzie dowiedzieć się hasła. 

— Sądzisz pułkowniku, że Piotr 
powierzyłby ci? } 

— Nie wystawiłbym gò- na podob- 
ną prośbę, ale panna de Sannilis... 

— Strzeż się pułkowniku, żeby nas 
nie wydała. Lepiej nic nie mówić. 

— Widać, że jej nie znasz Jodoalu, 
Alicja może być temu przeciwną, ale 
nigdyby mnie nie zdradziła. Zresztą 
musimy znać hasło i stanowczo je zdo- 
będę. s....--ii..- 

Po tych słowach Gonzaga oddalił 


zac pozyczakajązprzax cały dzień nie 


rozmawiać z Jedoalem, aby nie bddzić 
podejrzenia, sda A przed zamkiem 
powóz wysłańców Fouchć'go, a nie 
chcąc -się z nimi spotkać, ukrył 
się za drzewami zkąd wkrótce ujrzał 
gości żegnających się. Gdy powóz ru- 
szył, Gonzaga ukazał się. 

— Dlaczego się ukrywałeś — odez- 
wał się markiz, — Goście wiedzieli, 
że jesteś w Trégomeur, 
Wybacz mi ojcze, lecz ci pano- 
wie przyszli naradzić się z ojcem i 
moja obecność była niepotrzebną, 

Markiz zawsze starający się unie- 
winnić syna, zadowolił się tą odpowie- 
dzią, za to Stanisław jak zwykle, brata 
zganił. 

— Jesteś starszy — wyrzekł kwaś- 
no, -- Powinieneś być przy ojcu gdy 
przyjmuje gośei. Źle, że o tem zapom- 
niałeś, 

— Tylko ojciec-ma prawo czynić 
mi wymówki, a widzisz, że przyznał 
mi słuszność. 

Bracia dumnie spojrzeli na siebie ; 
oczy jednego wyrażały złość, drugiego 
— pogardę. Następnie Gonzaga zbli- 
żył się do Alicji. 
hcę z tobą pomówić w ważnej 
sprawie — szepnął, 

— Będę o czwartej w bibliotece — 
odparła również cicho, 


le nie zwracając już uwagi na wzrasta- 


jący ustawicznie odgłos strzałów. 


Komunikat. 


Lisiy do odebrania w kancelarji Rady miej- 
skiej wydaje się codsiennie od godz, 10—11 raño, 
prócz niedziel i świąt. 

(Bokeńczenie), 

Stelmach Franciszek, Seeger Karl, Bieroń Bar: 
bara, Bchellenbsrg Paul, Steinwein R., Szozagiel 
Józef, $uchoński, Sakowicz Jan, Sycha Johaan, Sil- 
bergold Israel, Schaier Sana, Schepka Gustaw, 
Bpieler Schmu], Skazik Helena, Bztukówna. Marja, 
Słedozyk,.Słodozyk Anna, Sosnowski Andrzej, Sobel 
M., fchaher Bob., Steinic Izrael, Sejański Jan, 


(Breda Katarzyna, Błomkiowiosówna Anns, Strasz 


Btanisław, Bchett Augast, Sikerski Antoni, Sstuka 
Stanisław, Starościaczka Marjanna, Smieszniak Teo- 
dor, Stankowska Józefa, Bzladowska Tusia, Szynek 
Tadeusz, Scheyer H, Słemuicki F., Sacha Wojciech, 
Strzyżykownki Jakób, Biekiraki Antoni, Berafin Jó 
zef, Skowrońsoy Józefowie, Sohuly H, Btróś F., 
Schreier Jakób, Schiller Ermin, Rehneider Jóxef, 
Stoinitz Izrael, Soharff Gebr., Schafzyk August, 

Tropaner J.. Tomecka Felicja, Turkus Max, 
Tronner Józof, Twardoch Katarzyna, 

Uozak, Vock Bona, j ) 

Wypiór Paweł, Wierciochewiez Zefjs, Wejna- 
rewigs, Wasserman W., Wasserman R,, Wieczorek 
Janina, Wald Witt, Wildner- Paul, Wrzesińska A z 
Wiłasnek Konstanty, Winter Florent;na, Wi6czorek 
Walerja, Wioska Fr., "Wioska Wolenty, Wiska Ste 
fanja, Wockuberg, Wanik Kusegunda, Wieczorek 
Jan, Wesołowski Marcin, Wójcik Paul, Wielgus F, 
Waller Elżbieta, Wciało Edward, Wrzęsińjki” Jó 
zef, Wewiura Lukasz, Weisó Wilii, Waligóra Isy 
dor, Wizczorek Marjanna; Wiechollek Marja, Willa- 
Bówski G., Wożniczka Piotr, Weiss J. 

Zymła Ignacy, Zaleberżanka Pradzia, Zawalska 
Marja, Zabnieka Fr., Zawisza Tadenss, Zaporówski 
Bzymon, Ziółek Kacper, Zagleniczny Adrzej; Zieliński 
Jan, Zilbergold J., Zarny Schnull, Złotecki Jósef, 


OFIARY. 


Lista ofiar na bezpłatną kuchnię Nr. 4 w Sielcu. 


'Qd w-ge p. inż. Tołoczko rb. 5, p. Dalichowej gza- 


miast wieńca na grób 1 rbi; Błeszyńskiego 10 rb., 


„ink. Lubińskiego 10 rb. Z żystów ze sklepu ko- 


miżetow. x Konstaabynowa za kwiecień 56 rh. 50 


“Od W-go p,, Monsiera 2 ab. Dudziewięza 1 


L'rb., Leiter 1 rby Kowalskiego 2 rb.; Olędzkiego 
2.60. kop., Żarskiej 1 rb., Twardokęsa 3 zb. po BO 


Winkiel, Boszczyński, Niepielski 25 kop, Kowal- 
oxewski 25 kop. Z zysków ze sklepu komitetowe- 
e za kwiecień z Środuli 60 rb., 04'w-go ka. p. 


Uthkego 5 rb. Razem 166 rubli. 
Na głodnych w Będzinie sloke w. kwietniu 
b. r. następujące ofiary na róce pp. Zdzitowiekiej, 


owej i Warcholowej pp:  Łskomikowa 4 

marki, 

50 kop., G4wiofowski 5O kop',  Poniewierski 1 rb., 

Tomezakowa 1 rb, Wacławik 26 kop , Borowiak 10 

kop, i 30 hal., Ohamska 50 kop., Bobińska za maj 

1 rb., Gołąb 30 kop., Andzauroff 50 sdi Scharff 
0 


w. Piż. 


zerwiński 1 rb., Machajski 10 rb., Welman * 


Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. 


sobota dnia 29 maja 1915 roku. 
Spotkawszy się z podejrzliwym 


wzrokiem Stanisława i przypomniawszy 
sobie wczorajsze groźby, dodała : 
Gonzago, oddal się odemnie, śle- 
dzą nas, 

— Czy boisz się Stanisława ? 

— Lękam się, aby się nie wydała 
przed nim nasza tajemnica. 

Gonzaga usłuchał, pojmując, że by- 
łoby nie rozważnie podrażniać zazdrość 
brata w takiej chwili, Wszedłszy do 
zamku, zamknął się w swoim pokoju 
i tam czynił przygotowania do- po- 
dróży, 

O czwartej udał się do biblioteki, 

ak nazywano obszerną szlę, znajdu- 
jącą się na parterze jednej z wież, Za 
czasów rewolueji Benedyktyni z Poim- 
pont, przed opuszczeniem klasztoru, 
obawiając się, żeby nie został zrabo- 
wany, wysłali do zamku swoje książki 
i manuskrypta, Klasztor zniesiono, mni- 
si rozpierzchli się, zostawiając swój 
skarb w Trógomeur. Do biblioteki nikt 
zazwyczaj nie chodził, gdyż książki 
przedstawiały wartość tylko dla wczo- 
uych i archeologów. W tym właśnie 
celu Alicja naznaczyła tu-.schadzkę 
Gonzadze, będąc pewną, że nikogo nie 
spotkają 

Alicja wyprzedziła narzeczonego. 
Czując zapach stęchlizny, natychmiast 
otworzyła okno, aby odświeżyć powie- 
trze w tej sali zawsze zamkniętej. 
Gonzaga wkrótce się zjawił nie czeka- 
ła więc długo. 


— Wezwałeć mnie więc przyszłam. 
Ale unikajmy nadal tajomniczych roz- 
mów, bo narażamy się na zbyt wiele 
niebezpieczeństw. 

— Na jakie niebezpieczeństwa ? — 
zapytał ździwiony. 

Czyż nie widzisz szalonej za- 
zdrości Stanisława? On mnie także 
kocha i prawdopodobnie odgadł, że go 
nie kochałam, nie będę kochać i tylko 


do ciebie pragnę należeć! Co się z na- ! 


Qszoz 5 rb., Zillinger 5 rbi, „Otylja* 25 kop., Za- 
lewska 50 kop., Rapczyńska za kwiocień i maj 1 
rb., Twardowski 1 rb., Zdzitowiecki 3 rb., Warchoł 
1 rb., Bykowska 1 rb, Bogdański 70 fant. śliwek, 
bo ają gotówką 38 rb. 8b kop., 4 marki i 30 ha- 
erzy. 


Dzinł Informacjny. 


Rozkład jazdy pociągów. 


(Czas obowiązujący—środkowo-euro- 
peiski, Godziny od 6.00 wieczór do 
5.59 rano oznaczone są grubemi czcion- 
kami). 


Dworzec Warsz.-Wied. w Sosnowcu. 


Z Katowic przychodzą : 7.38, 2.18, 
6.38, 8.38, 8.04 

W stronę Częstochowy odchodzą : 
1.48, 2.28, 6.48. 

Od strony Częstochowy przychodzą: 
1.27, 1.27, 7.27, 

Do Katowic odchodzą: 7.37, 1.37, 
7.37, 9.37. 
Dworzec Dąbrowski w Sosnowcu. 


:- W- stronę Strzemieszyc odchodzą : 
10.07, 4.47, r 
Przychodzą: 11.56, 6.36, 


Geny biletów z Sosnowca. 


Do Będzina 50 fen., do: Dąbrowy 
80 f, Gołonoga 1 marka, Ząbkowic 1 
m. 40 f, Laz 2 m. 40 fen, Zawiercia 
280, Myszaowa 3.90, Poraja 5 marek, 
Częstochowy. 6.40, Rudnik 7.40, Kłom- 
nic. 8.10, Widzewa 8.70, Radomska 9.60, 
Kamieńska 10 marek 60 fen., Gorzko: 
wic 11,40, Rvzprzy 12.20, do. Piotrkowa 
13 marek 20 fenigów. 


Przepisy kolejowe. 
Wydawanie biletów w kasie na 
dworcu odbywa się po okazaniu przez 
poz przepustek (glejtów), Oso- 


fe . e: w 
kop od pp, Mazurkiewicza, Bodugha, Rowjńskiego, | y cywilne mogą jeździć tylko 3-4 klasą. 


Za kilometr jazdy płaci się 8 fen., 
bilet kosztuje najmniej 50 f. Dzieci do 
lat 4 mogą jeździć bezpłatnie, dzieci 
mające pońad 4 lata obowiązane są 


"mieć cały bilet. Ręczne pakunki mogą ` 


być brane do wagonu, o ile nie są za 


ciężkie i można je łatwo umieścić nad 
siedzeniem lub pod siedżeniem pasa- 
żera. 

Za bagaż 50 -kilo placi „się 2 
marki od każdej sztuki bez względu 


Za pozwoleniem cenzury niemieckiej w Sosnowcu. 


. 
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Nr, 120 


mi stanie wówczas, gdy się dowie o 
naszym stosunku ? 

— I tak się kiedyś dowie, 

— Jak ojciec zezwoli na nasze 
małżeństwo, Stanisław musi się pod- 
dać jego woli, a teraz jeszcze za- 
wcześnie o tem mówić, Wiesz dobrze: 
Gonzago, że moje serce będzie zawsze 
należało do ciecie ; niech ci to wystar- 
cza. Tymczasem zaś dla ciebie, dla 
mnie, dla spokoju tego domu, zapom- 
nij, że jesteśmy narzeczeni. 

Uspokój się Alicjo. Ta piewsza 
schadzka będzie zarazem o- 


nasza 
statnią. 

— (o to znaczy ? — zawołała. 

— Zawiadamiam cię-o moim wy- 
jeździe i błagam, żebyś się temu nie 
sprzeciwiała, 

— Opuszczasz mnie ! 

Gonzaga zanim zdążył odpowie- 
dzieć, usłyszał za oknem czyjeś kroki, 
jakby umyślnie przyciszone, Nadstawił 
ucha, obawiając się czy kto mie pod- 

je. Cisza była niezamącona, więc 
się odezwał : 

— Muszę cię opuścić, tak, muszę, 
wierz mi, Siedzieć tutaj z założonemi 
rękami kiedy moi towarzysze broni są 
gotowi do bitwy, to hańba. Wiem, że 
cię zasmucę, że złamię daną ci przy- 
sięgę; serce mi się kraje na myśl o 
rozstaniu się z tobą. Ale cesarz mnie 
wzywa i stanowczo jadę. 

— Spedziewałem się tego ! — krzy- 
knął z za okna jakiś głos uradowany. 

— Stanisław — szepnęła przerażo- 
na Alicja. 

Za chwilę ukazał się w oknie za- 
dowolony z edkrycia zamiaru brata, 

— Przechodząc tędy schwytałem. 


dję na gorącym uczynku — wołał da- 

lej — musisz się z tego wytłomaczyć, 
(D. c. n.) 

BRLDAWIES 


na odległość, Bagaż musi być oddany 
na 15 minut przed odejściem pociągu, 
później nie przyjmuje się. 


Paszporty I glejty. 


Wyjazd za granicę bez odpowied- 
niego glejtu jest zabroniony. Glejty 
zagraniczne wydaje w powiecie będziń- 
skim p. łaadrat jedynie w razach wy- 
jątkowych, na pewien czas i tylko ża 
paszportem. Glejt „kosztuje 6 marek i 
służy na 1 tydzień, Paszport wyda- 
wany tylko na pół roku, kosztuje 10 
marek. Paszport winien być zaopatrzo- 
ny w fotografię. Biuro p. landrata w 
Będzinie otwarte jest od 10—12 rano 
i od 4—5 popoł. 

Ażeby otrzymać glejt i paszport, 
należy poprzednio uzyskać zaświadcze- 
nie (półpasek) ze swego magistratu. Na 
zaświadczeniu tem wskazany jest cel 
podróży i podany dokładny rysopis pe- 
tenta. Za półpasek płaci się w magi- 
stracie 25 kop, 

' Takie same zaświadczenie potrzebne 
jest dla otrzymania zwykłego glejtu na 
wyjazd w głąb kraju (na tereny zajęte 
przez Niemców i Austrjaków). Glejty 
krajowe wydaje w Sosnowcu miejsco- 
wy komendant niemiecki (ul. Warszaw- 
ska Nr.6.) Opłata jest różna, zależnie 
od czasu, na jaki wydany glejt, ilości 
osób etc. Biuro komeńdanta otwarte 
codziennie prócz świąt, od 10—12 ra- 
no oraz od 4—5-ej popoł. 


Oddam na własność 
chłopczyka dwumiesięcznego. Wiadomość: Dą- 
browa, kol. Gliniaki, dom Wożźnia, Zofja Ku- 
źniak. 362-2 1 
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Zgubiono książeczkę 
kasową Nr. 190. z gminy Wojkowice. Znalazca 
raczy zwrócić do kantoru w Dąbrowie. 361 3-1 


Drzewo sosnowe 
zdatne na deski sprzedam. Wiadomość: J. Ku- 
co — Sławków, 360-3-1 
Do wynajęcia 
ad 1 czerwca lub I lipca 4 pokoje z wygodami 
na 3 p. od ul, Starososnowieckiej Nr. 18. 5-1 
Do wynajęcia 
Willa- hotel „Polska Szwajcarja* pod grotą „Ko- 
ziarnia” w Sąspowskiej dolinie Ojcowa. Tanie 
Letnisko ź utrzymaniem lub bez. 346-6-1 
Przeciw motom 
wypróbowany „chemiczny środek: Dostać mo- 
žaa: B. Fiszel, Iwangrodzka 5. 
Kupię króliki 
Wiadomośc: Adm. „Kurjera.* 
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Nr,. 7. 


stare. 


